posłów obecnych w Warszawie: 


- SZTAFETY Z DEPESZAME HOŁ 
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Bok VL Nr. 121. Sosnowiec, poniedziałek 4 maja 1961 roku. 
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SOWY EE 


Uroczystości święta 3 maja 
i w Warszawie. 


WARSZAWA, 30. 5. (wł.) . Ob- 


ODDZIAŁY: a iska d 


Podk 07 OC 


GRODZ 


ZEREM z 


cyklowe, między innemi z Zagłębia 
Dąbrowskiego. 

Motocykliści wezmą następnie 
udział w raidzie „Legji*. 


szami hołdowniczemi dla prez. Rze 
chód święta 3 maja w Warszawie czypospolitej, z różnych miast Pol- 
rozpoczął się uroczystem nabożeń- ski. j 
stwem w katedrze św. Jana przy u- Przybyły również sztafety moto- 
dziale członków rządu, senatorów i g RE EE ZEE 


B. P. z SZAPIRÓW 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu w niedzielę 
dn. 3 maja 1981 r., przeżywszy lat 67. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek 
dn. 4 maja o godz. 3 popołudniu z domu żałoby przy ul. Mała 


chowskiego nr. 2-c. 
O czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 


Po nabożeństwie na placu Mar- 
szałka Piłsudskiego odbyła się defi 
lada, którą przyjmował, w otocze- 
niu korpusu dyplomatycznego, wi- 
ceminister Konarzewski. 

W defiladzie wzięły udział wszy 
stkie pułki staejonowane w Warsza- 
wie i Rębertowie, pułki straży gra- 
nicznej, oddziały PW. i powstań- 
ców Śląskich. 

W godzinach wieczorowych w 
sali rady miejskiej odbyła się uro- 
czysta akademja, zorganizowana 
przez legjon młodych. 

Na zakończenie uroczystości w 
teatrze wielkich odbyło się galowe 
przedstawienie. 


Przedłużenie okresu zasiłków 
dia bezrobo.nych wZagłębiu Dąbrowskiem 


WARSZAWA, 3. 5. (wł.) Min —nowca, Będzina, Dąbrowy Górniczej 
ster pracy i opieki społecznej prze- i Zawiercia. Zarządzenie dotyczy 
dłużył do 17-tu tygodni okres zasił- tych bezrobotnych, którzy do dnia 
kowy dia bezrobotnych na terenie 31-go maja wyczerpali lub wyczer- 
powiatu będzińskiego, zawierekie- pią ustawowe zasiłki z funduszu 
go i olkuskiego, oraz na terenie Sos bezrobocia. 


DOWNICZEMI NA ZAMKU. 
WARSZAWA, 3.5. (wł.) Na Za 
mek przybyło dziś 6 sztafet z depe- 


IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 
„INTERWENJUJĄ W SPRAWIE 
OPŁAT PODATKOWYCH. 
"WARSZAWA, 3. 5. (wł.) W związku 
z dużą ilością rekursów, w sprawie o- 
płat podatkowych, jakie niemal eadzien 
nie napływają do izb skarbowych izby 
przemysłowo - handlowe zwrócą sie do 
ministerjum skarbu o powołanie dodat- 
kowej komisji odwoławczej, eelem stwo 
rzenia specjalnych komisyj dla drobne- 
go płatnika, kupiectwa i rzemiosła. 


DARY DZ, N EE PAY ARE PI a 


Osiemnaście lat w celi 


stała mu zmieniona na karę dożywot 
niego więzienia. 

Tymczasem w roku 1918 
kara śmierci została pprzywrócona 

w Arizonie. 

I teraz dopiero sprawa Sama Ca 
rolla stała się zagadnieniem. Obro- 
na trzymała się tezy, że człowiekowi, 
raz ułaskawionemu „przysługuje ta 
łaska już do końca życia, tak, jak 
raz stracony nie ożyje, mimo, że 
zmienią się prawa. 


NOWY-JORK, 3. 5. 

W r. 1913 sąd w Arizonie skazał 
na śmierć Sama Carolla. Wyroku je 
dnak nie wykonano, gdyż adwokaci 
założyli apelację. Sąd apelacy jny wy 
rok zatwierdzi i 

Sama Caroila przewieziono do celi 
skazańców, 

Właśnie wtedy, w Stanie Arizo- 
ny zniesiono karę śmierci. Żaden 
obywatel nie mógł być stracony. 0- 
czywiście, Sam Carolli także. 


JAK SOWIETY CHCĄ ZALUDNIĆ 
SWE TERYTORJA? 
WARSZAWA, 3. 5. (wł.) Sowieckie 
przedstawicielstwa konsularne na tere- 
nie Polski wprowadziły ostatnio nowe 
wizy wyjazdowe do Rosji sowieckiej. 


Wiza taka po wygaśnięciu pobytu w ż z z > ź Pa : 
Rosji może być na miejscu przedłużona, Mechanicznie kara śmierci Zo- Prokurator żądał kary śmierci na 
a nastepnie obywatel innego państwa E SZ S LE EASIER L i PODR DOO EA O O R ; 


może uzyskać obywatelstwo sowieckie. 
" W ten sposób Sowiety chcą zaludnić 
swe terytorja. 


Kapitulacja Madery. 


LIZBONA, 3.5. — Mimister ma- W motywach przywódcy powsta 


a ŻYD AROB I PORZA- rynarki, dowodzący akcją ekspedyc- nia zaznaczają, że pragną zao- 

DEK.. JEŚLI NIE POTRAFI ji karnej, wysłanej na Maderę celem  szezędzić ludności cywilnej walk, 
GO ZROBIĆ GRUZIN!“ zaa : z SNA KA 
U £ U ALING stłumienia powstania, nadesłał do któreby mogły narazić ich życie 


i mienie. 

W dalszej części depeszy komen- 
dant wojsk rządowych donosi, że wo- 
bec poddania się powstańców, 
wstrzymał dalsze kroki wejenne i 
czeka na dalsze rozkazy. 


Lizbony drogą radjową depeszę 0 
poddaniu się powstańców. 

Układ, podpisany przez przywód 
ców powstania, w którym poddają 
się oni wojskom rządowym, został 
zawarty o godz. 9 rano. 


Wybuch w kopalni węgla. 


6 górników w zasypanym korytarzu, odciętych od świata. 


BRUKSELA, 3. 5 W miejscowości 
Horn Wasmes nastąpił wybuch w ko- 
palni węgla. Na głębokości 900 m. za- 
walił się korytarz, przyczem w odcię- 
tej kompletnie od świata galerji pozo- 
stało 6 górników. 

Z zasypanymi górnikami udało się 
skomunikować, są oni dotychczas zdro- 


MOSKWA,3.5. Na zebraniach 
robotników . sowieckich w przed- 
dzień obchodu 1-g0 maja, jak dono- 
si prasa sowiecka nie obeszło się 
bez wystąpień „oportunistów i czar 
nosecińców*. 


_ W Moskwie podezas - wielkiego 
wiecu robotników miejskich na sa- 
li rozrzucono ulotki z następującym 
napisem: „Dać amnestję tow. Troc- 
kiemu! Niech żyd sprobuje zrobić 
porządek, jeżeli nie potrafi go zro- 
bić gruzin!* 

Odezwy o treści jawnie skiero- 
wanej: przeciwko Stalinowi i jego 0- 
toczeniu, były rozrzucane we wSzy- 
stkich dzielnicach robotniczych i w 
oddziałach armii czerwonej. 


wi i cali, istnieje jednak obawa, że za- 
graża im zatrucie gazami. 
W kopalni, w której zdarzył się wy- 
padek, pracuje bardzo dużo polaków. 
Jak dotąd nie udało się skonstato- 
wać, czy wśród zasypanych są górnicy 
polscy. 


NORZE ZZ E> 


Cena numeru 10 groszy. 


TANARA EOS AASE OEEECSCZJ 


Prenumerata wy- 
nosi miesłęcznia 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8 te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakaji 6-82, telefon Te 

dabcji mocnej 4 dru- 
karni 4-94. 


L% czekawo PKO, 


Warszawa 65.0670. 
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ca Kościuszki, telef. 16. 
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W CIAGU 2 DNI STOLICA ZEBRA- 
ŁA 45 TYS. ZŁ. NA POWODZIAN W 
WILEŃSZCZYŹNIE. 


WARSZAWA, 3. 5. (wł.) W ciągu í 
dni stolica zebrała drogą dobrowol- 
nych składek sumę 45 tys. zł. na powo- 
dzian w Wileńszczyźnie. Wśród ofiar 
znajdują się również dary w naturze, 
jak: zboże, ziemniaki, mąka, kasza itp. 


NOWE BANKRUCTWO 
w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 3. 5. (wł) Donoszą z Ño- 
dzi o nowem wielkiem bankructwie. 

Nad fabryką trykotaży „Wind- 
man“ roztoczono nadzór sądowy. 
Długi tej firmy przekraczają 2 mi- 
ljony zł. 

ZUCHWAŁY NAPAD ZŁO- 

DZIEJSKI W GDAŃSKU. 

GDAŃSK, 3. 5. Wczoraj w pol- 
skiej kasie rządowej zjawił się urzę 
dnik kolejowy, Józef Kantorowski, 
ze stacji Gdańsk, celem wpłacenia 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

W czasie gdy Kantorowski stat 
w kolejce przed okienkiem, pode- 
szło do niego 2 rozmawiających po 
niemiecku mężczyzn z prośbą o eks- 
pertyzę, czy okazana przez nich 
5-guldenówka jest fałszywa. 

Gdy urzędnik - zajął się bada- 
niem rzekomo fałszywego ,bankno- 
tu, nieznajomi wyciągnęli mu z tecz 
ki paczkę banknotów na sumę 27 ty 
sięcy złotych.  Dochodzenia policji 
narazie nie wyrkyły sprawców kra- 
dzieży. 


skazańca 


czekał na śmierć w fotelu elektrycznym. 


tej zasadzie, że skoro powróciła ona 
w Arizonie, to Sam Caroll musi zgi 
nąć na zasadzie wyroku sądowego. 

Dyskusja nad tem, czy Caroll ma 
być stracony, czy nie, trwala 13 lat. 

Przez 13 lat co rano nieszczęśli- 
wy Sam Caroll budził się z myślą, 
że może dziś poprowadzą go na fo 
tel elektryczny. 

Wreszcie wyczerpały się siły obro 
ny i sędzia wydał wyrok, decydujący 
obecnie po 18 latach śmierć Sama 
Carolla. 

Sędzia nie postawił sobie pyta- 
nia, które musiałby postawić każdy, 
czujący i myślący człowiek. Pytania, 
czy możliwe jest 
stracenie człowieka w 18 lat po wy- 

| roku, 
i czy człowiek ten nie umierał już ty 
siące razy w najwyszukańszych mę 
czarniach. 

Za Samem Carollem nie stoi tak 
gromadnie opinja publiczna, jak w 
swoim czasie za Saceo i Vanzettir, 
gdyż Sam Caroll istotnie popełnił 
przestępstwo, za które go stracono. 


NOWY PLAN PANEUROPY GO: 
SPODARCZEJ. 


WARSZAWA, 3. 5. (wł.) W ko- 
łach dyplomatycznych oczekują w 
związku z porozumieniem się min. 
Zaleskiego z rządem francuskim, u- 
kazania się nowego planu paneuro- 
py gospodarczej, opracówanezc 
przez min. Brianda. Plan ten dorg 
czony, będzie min. spraw zagranicz- 


nych za pośrednictwem ambasadora 
La Roche. 


Str- 2 


Trzynastego maja Francja wy- 
bierze nowego prezydenta. Będzie 
to trzynasty prezydent od czasu u- 
padku monarchji. Guston Deumer- 
gue jest dwunastym. Ustępuje on 
ze swego stanowiska po siedmiu 
latach chwalebnego urzędowania. 
Trzynastego maja zgromadzenie na 
rodowe złożone z 320 senatorów i 
607: posłów zbierze się w sali kon- 
gresowej historycznego pałacu wer 
salskiego, by zadecydować o wybo- 
rze nowego prezydenta. 


Jest kilku kandydatów na pre- 
zydenta. Między innymi figurują 
senator Lehrun i minister Berarda. 
Najważniejszym jednak  kandyda 
tem zdaje się być Briand. We 
Francji wielką rolę przy wyborach 
na prezydenta odgrywa :.wiek i do- 
świadczenie polityczne kandydata. 
Musi on być człowiekiem, który zaj 
mował stanowisko wysokie, lecz 
zbyt skrajnym przekonaniom poli- 
tycznym hołdować nie powinie. Nie 
powinien on również oświadczać się 
zbyt namiętnie za jednym z progra 
mów politycznych. Tym wszystkim 
niezbędnym warunkom najbardziej 
odpowiada Briand. Dlatego też jego 
kandydatura jest wysuwana na czo 
łowe miejsce. Z 


" (iekawem bardzo zjawiskiem po 
litycznem przy wyborach prezy- 
denta Francji jest to, że sam prezy- 
dent nie prowadzi żadnej akcji wy- 
borczej dla siebie. W Ameryce, a 
zwłaszcza w Stanach  Zjednoczo- 
nych, osoba kandydata na prezyden 
ta jest mocno zaangażowana w wal- 
ce wyborczej. Przemawia on na wie 
cach i czyni wszystko, aby sprawę 
wygrać. We Francji niema nic z tej 
walki wyborczej, jaka istnieje w 
Stanach Zjednoczonych. Głos kan- 
dydata w czasie wyborów może wię 
cej zaszkodzić jego kandydaturze, 
niż pomóc. Znany wszak jest przy- 
padek, kiedy Clemenceau sam po- 
łożył własną kandydaturę. A wszy- 
stko dlatego tylko, że na pytanie 
dziennikarza, czy się wybiera na 
Elysee, Clemenceau odpowiedział: 


CHARLES READE 
i DION BOUCICAUT. 


SKAZANIEC. 


ROMANS. 
IZ angielskiego). 


mmevsovocz OZNA 
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— Ale — dodała dobroduszna An 
na — zazdrość mię bierze, że moja 


panienka wprzód przyszła do pana, 


a nie do mnie. 

— Ależ ‚moja Anno — tłumaczy 
ła się Helena — nie wiedziałam wca 
le, gdzie mieszkasz. O gdybyś wie- 
działa, com wycierpiała! Na okręcie, 
którym wyjechaliśmy z Sidney był 
zły człowiek, który umyślnie wywier 
cil świdrem dziurę w boku statku a- 
żeby go zatopić. 

> a wzniosła ręce z oburze- 
niem. Penforda zaś przeraziły He- 
leny słowa. 

, — Na miłość Boską! nie mów pa 
ni tego! — zawołał. 

— Qzemużbym nie miała mówić? 
— (o mówię, jest świętą prawdą; 
mam nawet na to świadectwo ludzi 
amierających, którzy przed śmiercią 
„robili uroczyste zeznania. 
Ubolewam nad tem — rzekł 
tnowu Penford, ale proszę pani nie 
rozgłaszać tego. Wardławowi straci 
fiby 160.000 Funtów, gdyby się to roz 

ïasło po świecie. 


„on m‘y porte“. — Niosą mnie tam. 

To jedyne zdanie przeszkodziło 
„Tygrysowi* objąć urząd prezyden 
ta. Francji. Od tego czasu kandyda- 
ci są ostrożniejsi. Nie udzielają żad 
nych wywiadów i nie zdradzają 
swych nadziei. Zachowują się na- 
der skromnie. Tak właśnie czyni 
Briand. Cała Francja mówi o je- 
go kandydaturze, lecz on sam mil- 
czy. 

Chociaż wybory prezydenta ma- 
ją odbyć się już 13 maja, to jednak 
urzędowanie obejmuje prezydent 
dopiero 13 czarwca. Miesiąc czasu 


dają mu na przygotowanie się do i 


tego najwyższego urzędu w pań- 
stwie. A jest to urząd wcale nie tak 


Kryzys w budownictwie szkolnem, 
wywołany brakiem kapitałów na długo 
terminowe inwestycje niegespodarezej 
natury, podważa podstawy szkolnietwa. 
Nie chodzi tylko o wzrest liczby izb 
szkolnych ale również e zmiany jakoś 
ciowe, o zlikwidowanie  niehigienicz- 
nych lokali szkolnych. Istotną jest rze 
ezą to, co dzieci ze szkoły wyniosą. Tak 
samo istetną jest rzeczą w jakich wa- 
runkach zdrowotnych i psychicznych 
pracuje nauczycielstwo. Praca szkolna 
może dać albo nadzwyczajne, albo też 
wręcz ujemne rezultaty; wszystke to za 
leży od warunków, w jakieh się ona od 
bywa, a wśród tych warunków lokal od 
grywa pierwszorzędną rolę. 


Kryzys w zakresie programu szkol- 
nego pomimo wielekrotnych prób re- 
form istnieje nadał. Szerokie warstwy 
ludności a zwłaszeza _wielomiljonowe 
masy chłopskie nie są zadowolone z te- 
go, eo szkoła dzisiejsza daje ich dzie- 
ciom. Program dzisiejszej szkoły pow- 
szechnej oparty jest na założeniu, iż 
nauka przeciętnego ucznia szkoły pow- 
szechnej kończy się wraz zZ opuszcze- 
niem szkoły, należy zatem włożyć dzie- 
ciom do głowy jaknajwięcej wiadomoś- 
ei, ażeby im ten bagaż umysłowy star 
czył do keńca życia. Stąd rozdęty nad- 
miernie program szkolny, farmalna en- 
cykłopedja czy uniwersytet w minjatu 
rze, stąd dysharmonja pomiędzy świa- 
tem nauczycieli a światem rodziców. 

Kryzys w materjalnem położeniu 
nauczycielstwa zaostrzony jeszcze pod- 


— A jednak Artur Wardlaw wie 
o tem — odparła Helena, ojciec mój 
powiedział mu to. 

Penford oniemiał w pierwszej 
chwilil ze zdumienia, poczem potrzą 
sając głową, dziwnie skłopotany i za 
myślony wyrzekł: 

No proszę! a mnie nawet nie 
wspomniał o tem. 

— O Boże, Boże, cóż to za świat! 
— zawołała Anna, przysłuchująca 
się rozmowie Heleny z Penfordem. 
— Toż to było oczywiście morder- 
stwo! To cud, że panienka nie uto- 


nęła, próez niej i przyjaciel mój, któ 


ry był także na tym samym okręcie. 
O! gdybym tego łotra dostała w swo 
je ręce, wydarłabym mu oczy. 
Zaledwie to wyrzekła, przejęta o- 
burzeniem, gdy wbiegła do pokoju 
dziewczynka z rozpromienioną twa- 
rzą, szepnęła coś Annie i wypadła 


do sieni, otwierając drzwi na oścież. ' 


We drzwiach ukazał się zamaszysty 
żeglarz. ; 

Anna, oczekując od kilku dni 
tyeh odwiedzin, powitała przybyłe- 
go okrzykiem niby zdziwienia. Je- 
dnocześnie rzucił Wylie okiem po po 
koju i poznawszy Helenę, eofnął się 
Rad o kilka kroków i wyszep- 

— Chora panienkat 
4 Henela usłyszała te słowa i zawo 

a: 
— Tak, to ona, ale żyje wbrew 


Kryzys w szkole powszechnej w Polsce 


PREZYDENT REPUBLIKI FRANCUSKIEJ. 


miły, jak niektórzy przypuszczają. 
Przez siedem lat prezydent jest naj- 
ważniejszą osobą w państwie. Re- 
prezentuje on państwo nazewnątrz 
i wewnątrz kraju, przyjmuje kró- 
lów i dyplomatów obeych państw. 

Prezydent Francji otrzymuje 
pensje w wysokości 600.000 zł. Do 
tego otrzymuje również dodatek w 
wysokości 300.000 zł. na utrzyma- 
nie pałacu. Oprócz tych sum dosta- 
je on jeszeze 1.200.000 na koszta roz 
maitych wyjazdów, nieodłącznych 
od urzędu prezydenta. Prezydent 
Francji nie nosi żadnego uniformu, 
lecz we dnie i wieczorem jest ubra- 
ny w strój wieczorowy i szarfę fran 
euskiej legji honorowej . 


wyższeniem liczby godzin pracy (każda 
dodatkowa godzina pracy czynnego nau 
czyciela odpowiada 2.600 nowych eta- 
tów), jest niemniej dotkliwy -w skut- 
kach. Pensja nauczyciela szkoły pow- 
szechnej była zawsze bardzo niską, 0- 
beenie zaś nie starczy być może na ży- 
cie. Głodujący nauczyciel i głodujące 
ezęsto dzieci szkolne nie mogą z korzyś 
eią pracować. 


Kryzys materjalny dziatwy szkolnej, 
jako skutek kryzysu gespodarczego, da 
je się coraz silniej odczuwać jako czyn 
nik hamujący pracę szkolną. 


Szwankuje organizacja przywożenia 
i odwożenia dzieci do szkół, gdy chodzi 
o większe odległości, co, zwłaszeza wo- 
bee tworzenia szkół o wyższym typie, 
staje się coraz bardziej aktualnem; 
ezęściowe tylke.zorganizewano dożywia 
nie dzieci, na którą to sprawę władze 
szkołne kładą coraz większy nacisk, a 
zupełnie nietkniętą jest sprawa zaopa- 
trywania dzieci w pomoce szkolne i o0- 
buwie. W związku z materialnem poło 
żeniem młodzieży, zwłaszeza na wsi, po 
jawił się niedawno projekt z kół lekar- 
skich ograniczenia czasu trwania ferji 
letnich a przedłużenia zimowych. 


Kryzys pod jakim ugina się szkoła 
powszechaa w Połsce, odbija się ujem- 
nie na nauczycielstwie i dziatwie szkol 
nej, © ile zaś się przedłuży, może pod- 
ważyć nawet podstawy samej organi- 
zacji szkolnietwa. 

£ J. 


pańskiej woli, ażeby go oddać w rę- 
ce sprawiedliwości. 

Poczem zbliżywszy się ku Wylie 
mu dodała: 

— Przypatrzcie się dobrze te- 
mu człowiekowi. To jest _ nędznik, 
który zgubił Prozerpinę. 

— O! panno Heleno! — zawołała 
wzruszona Anna — jak też pani mo 
że mówić coś podobnego! Mój Józef 
nie dopuściłby się podobnej zbrodni. 

Ale Helena, nie zważając na sło- 
wa Anny, skinęła tylko przecząco rę 
ką i dodała: 

— Czegóż więe ukrywa oczy 
przed mojem spojrzeniem? Powta- 
rzam, że on to przewiercił dno Pro- 
zerpiny, a ogromny świder, narzę- 
dzie jego zbrodni widziałam na wias 
ne oczy i miałam go w ręku. Tak, pa 
nie, zgubiłeś, zniszczyłeś okręt i na 
raziłeś życie tylu osób, których 
krew woła o pomstę do nieba, a jeże- 
li ja żyję, to nie zawdzięczam tego 
panu, bo starałeś się wszelkiemi siła 
mi o to, żeby mnie zgubić i jeszcze 
jednego człowieka, syna tego pana, 
którego widzisz przed sobą. Jesteś 
pan gorszym od jawnego zabójcy. 

Zgubiony jestem — wyrzekł Wy 
lie drżącym głosem i spuścił wzrok 
ka ziemi. Nie oskarżaj mię pani o 
nie więcej, nie miałem zamiaru gu- 
hić ludzi, nie nastawałem na życie 
ich. Znajdowałem się tak samo, jak 
wszyscy w niebezpieczeństwie. Łas 
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WARSZAWA. 
Poniedziałek, 4 maja. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A L 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu-- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
14.15. Kom. gospod. 14.35. Przegląd 
komunikacyjny. 14.50. lekcja franc. 
15.30. Odczyt dla maturzystów p. t. Po- 
lacy w rewolucjach europejskich 19 w. 
15.50. Odczyt dla maturzystów p. t. Leg 
jony polskie i Polska Org. wojsk. na tle 
wojny światowej. 16.10. Kom. dla żeglu 
gii rybaków. 16.15. Program dla dzieci 
starszych i młodz 16.45. Muzyka z płyt 
gramof. 1745. Święte miasto Proroka. - 
17.45. Koncert ze Lwowa. 18.45. Rozmai- 
tośei. 19.10. Skrzynka poczt. roln. 19.25. 
Muzyka z płyt gramof. 19.35. Program 
na dz. nast. 19.40. Pras. dzien. radj. 19.55. 
Muzyka z płyt gramof. 20.00. Odezyt ak 
tualny. 20.15. Pogadanka muz. 20.30. Q- 
pera Uprowadzenie z Seraju. W przer- 
wie reprt. Warsz. Teatrów Miejsk. 23.00. 
Kom. meteor. polic., sport. 23.15. Muzy 
ka lekka i tan. z „Polonji*. ź 
Wtorek, 5 maja. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. "E 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 18.10. Kom. meteor. 
14.15. Kom. gospod. 14.35. Chwilka lotni 
cza 14.50. Kolarski raid krajoznawezy. 
15.30. Odczyt dla maturzystów p. t. Bu- 
ropa wobec pewstania  styezniowego. 
15.50. Odczyt dla maturzystów p. t. Spra 
wa polska w drugiej połowie wojny 
światowej. 16.10. Kom. dla żeglugi i ry- 
baków. 16.15. Rozwiązanie konkursu sza 
radowego. 16.30. Muzyka z płyt gramof. 
17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. Popul. 
koncert. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Giełda 
roln. 19.25. Muzyka z płyt gramof. 19.35. 
Program na dz. nast. 19.40. Pras. dzien. 
radjowy. 19.55. Pyłty gramof. 20.00. Kwa 
drans lit. 20.15. Odezyt p. t. Francuskie 
piśmiennictwo o muzyce. 20.30. Tr. z tea 
tru Akustycznego. 21.30. Repert. Warsz. 
Teatrów Miejsk. 21.35. Feljeton p. t. 
Nadczłowiek. 21.50. Recital fort. 22.50. 
Kom. meteor., polic., sport. 23.00. Muzy 
ka taneczna z „Oazy“. 

KATOWICE. 
Poniedziałek, 4 maja. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.15. Kom. gospod. z Warsz. 
14.85. Przegląd kom. z Warsz. 14.50. Lek 
cja frane. z Warsz. 15.15. Kom. Pols. 
Zw. Zrz. Gospod. Woj. Śl. kom.T. P. 
15.80. Odezyty dla maturzystów z War 
szawy. 16.15. Program dla dzieci star- 
szych i młodz. z Warsz. 16.45. Koncert 
z płyt gramof. 17.15. Odczyt z Warsz. 
17.45. Recital forpt. ze Lwowa. 18.45. 
Codz. odeinek powieśc. 19.00. Rozmaitoś 
ei. 19.15. Z dziejów Śląska. 19.40. Pras. 
dzien. radj. z Warsz. 19.55. Kom. strażae 
twa Śl. 20.00. Odczyt aktualny z Warsz. 
20.15. Pogad. muz, z Warsz. 20.30. Opera 
z Warsz. 23.00. Kom. meteor. z Warsz., 
program na dz. nast. 23.15. Muzyka z 

arsz. 


MAJ 


kawa pani, jak mię tu widzi żywzgo 
tak mówię prawdę, że nieraz potem 
leżałem całe noce bezsennie, myśląc, 
że pani może poniosła śmierć; pła 
kałem jak dziecko. Cieszy mię, że pa 
ni żyje, cieszy mię nawet, że pani 
mści się nademną. Moja narzeczona 
nie odezwie się już teraz do mnie, 
ale cóż robić, biedny człowiek musi 
znieść wszystko w milczeniu. Ale pa 
ni nie pyta, kto mię nakłonił do tego 
czynu a gdybym pani powiedział, to 
bardziejby mię pani jeszcze zniena- 
widziła. Wolę- też milczeć. Jeżelim 
zawinił, to i cierpię za to, bo muszę 
uciekać z Anglji jaknajprędzej. 

Skończywszy, westchnął głęboko 
i wysunął się za drzwi. 

Ku Helenię zbliżył się stary Pen 
ford i szepnął: 

— To smutna historja, bo ten 
człowiek jest jej ukochanym, a mia- 
ła o nim jaknajpochlebniejsze wyob- 
rażenie. . 

Helena ochłonęła nieco i dodała: 

— O, moja dobra Anno, to smut 
na historja, ale ja nie wiedziałam o 
niczem. 

A kiedy Anna, ciągle chmurna, 
stała na boku, zagadnęła znowu He 
lena: 

— Nie myślę go wcale oskarżać, 
broń Boże! z 

d. e. n. 


way 


. wych, strzelców, 


Nr. 121. 


imponujący 


/ 


Święto 3-g0 maja w Zagłębiu 
miało przebieg ze wszech miar im- 
ponujący; przybrało ono charakter 
ogólno narodowej manifestacji, w 
której nie zabrakło nikogo. | 

Wczorajszy obehód, dzięki sprzy 
jającej pogodzie, wypadł we wszy- 
stkich miastach Zagłębia wspaniale. 

W godzinach rannych w świąty- 
niach odbyły się uroczyste nabożeń- 
stwa z okolieznościowemi kazania- 
mi.. Po nabożeństwach ulicami mia- 
sta przeszły liczne pochody, z udzia 
łem wszystkich organizacji spełecz- 
nych, kulturalnych, oddziałów PW. 
związków wojskowych, szkół, har- 
cerstwa, straży ogniowych i t. p. W 
godzinach popołudniowych w loka- 
lach organizacyj odbyły się odczy- 
ty i pogadanki. 

Uroczystość zakończona została 


reprezentacyjną akademją w tea- ` 


trze miejskim w Sosnoweu, urządzo 
ną przez powiatowy komitet obcho- 
du Święta 3-go maja. > ; 


W SOSNOWCU. 


W wigilję świeta 3-go maja w Sos- 
noweu w kilku punktach miasta od- 
były się eapstrzyki z orkiestrami. W 
śródmieścia miasta przed płytą „Nie_ 
znanego żołnierza”, na Pogoni, Starym 
Sosnowcu, Sieleu i Milowieach orkie_ 
stry koncertowały po 15 minut. 

Na ulicach miasta panował niezwy- 
kle ożywiony ruch. Domy udeko- 
rowane Larwami narodowemi, przystro 
jone zielenią i portretami prez. Rzplitej 
i marsz. Piłsudskiego, a wyjątkowo 


"pięknie udekorowany i iluminowany 


różnemi lampkami był dworzec kole- 
jowy. z 

W dniu święta o godz. 6.45 rano sy- 
reny fabryk i straży ogniowych oznaj- 
miły rozpoczęcie uroczystości. O godz. 


-T w kilku jednocześnie punktach mia_ 


sta odezwały się hejnały. 

Na ulicach miasta już o godz. 8 ra_ 
no ożywiony ruch. Przepiękna pogoda 
sprzyjała uroczystości obchodu. O go- 
dzinie 11 rano w kościele parafjalnym 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, .ce- 
lebrowane przez ks. szambelana Plen- 
kiewicza. Na nabożeństwie obecni byli 


_przedstawiciele władz, oerganizacyj spo 


łecznych, kulturalnych, szkół średnich 
i powszechnych, oddziałów przysposo- 
bienia wojskowego, związków wojsko- 
peowiaków, legjoni_ 
stów, harcerstwa, straży ogniowych 
it. p 

Po nabożeństwie nformował się po. 
chód, który przeszedł ulieami: prez. Mo 
ścieckiego, Małachowskiego i 3 maja 
przed płytą „nieznanego żołnierza“, 
gdzie wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie prezydent m. Dąbrowy — poseł 
dr. Madeyski. 

Mówca w dobitnych słowach zo- 
brazował stosunki połityczne i społecz 
ne w Polsee w okresie trwania sejmu 
4-letniego, podniósł niezwykle trudne 
warunki, w jakich konstytucja była o- 
pracowana i uchwalona, a następnie 
podkreślił olbrzymie znaczenie konsty- 
tucji, jako symbolu hartu ducha i si. 
ły żywotnej narodu polskiego. 

Po przemówieniu odbyła się defilada 
oddziałów, którą przyjmowali przedsta 
wieiele władz rządowych, wojskowości 
i organizacyj. 

O godz. 4 popoł. w parku sieleckim 
cdbyła się zabawa ludowa z wielce 
arozmaiconym programem. W godzi_ 
nach wieczorowych w lokalach organi- 
zacyj społecznych odbyły się odezyty i 
pogadanki. 

Podezas całego dnia na ulicach mia- 
sta odbywała się sprzedaż znaczka na 
dar narodowy. 


W BĘDZINIE. 


Uroczystości powiatowe Święta 3-g0 
maja rozpoczęły się w Będzinie mszą 
połową, którą celebrował ks. prob. Pe- 
che. 

Po mszy odbyła się na pleeu 3-g0 
maja defilada 23 p. a. p., konnej poli- 
cji, przysposobienia wojskowego i Wy- 
chowania fizycznego, hufców szkolnych 


obchód świeta 3 maja 
w Zagłębiu. 


strzelców, harcerzy, sokołów i t. p. De- 
filadę przyjmował starosta J. Boxa i 
Korpus oficerski 23 pap. z pułk. Raro- 
giewiczem na czele przy współudziale 
przedstawicieli miejscowych władz 
szkolnictwa, przedstawicieli samorządu 
i organizacyj. = 

Defilada wypadła nadzwyczaj impo- 
nująco. 3 

Wśród przedstawicieli różnych in- 
stytucyj zauważyliśmy: prezesa sądu 
okręgowego F. Opęchowskiego, prok. 
Salaka, kom. pow. kasy chorych Waso- 
wieza, inspektora szkolnego Luehowea,- 
dyr. R. Tańskiego i kom. Rzeczkowskie-_ 
go i innych. 

Na zakończenie uroczystości odby- 
ły się popisy orkiestry seminarjum na- 
ueczycielskiego męskiego. O godz. 8.30 


wieczorem w teatrze miejskim w Sos- 
noweu odbyła się reprezentacyjna aka- 
demja. Wystawiona została 5-aktowa ko 


. 


medja Aleksandra Fredry pt. „Śluby 
pauieńskie'. Przedstawienie poprze- 
dzone zostało odegraniem hymnu naro- 
dowego i przemówieniem dyr. J. Kacz- 
kowskiezgu. 


W DĄBROWIE. 


Po uroczystem nbożeństwie, odpra- 
wionem w miejscowym kościele para- 
fjalnyraź sformował się pochód, który 
przy dźwiękach orkiestry przeszedł uli- 
cami miasta, zatrzymując się przy 
„Ognisku”, gdzie nastąpiło rozwiązanie 
pochodu. Następnie w sali „Ogniska“ 
odbyła się uroczysty poranek, który 
poprzedzony został przemówieniem 
prof. A. Heydla. ; 

Drugą częścią programu uroczysto. 
ści było otwarcie miejskiego stadjonu 
sportowego przy ul. Konopniekiej. 

W ciągu calego dnia odbywała się 
zbiórka uliezna na dar narodowy. 


Uroczyste otwarcie stadjonu sJ0rtowego 
w Dąbrowie. ` 


Wczoraj odbyło się w Dąbrowie uro 


czyste otwarcie stadjonu sportowego 
przy ul. Konopniekiej. 
Ceremonji poświęcenia  stadjonu 


do konał ks. Tuchowicz. 

-W uroczystości wzięli udział: staro 
sta Boxa, pułk. Kaliński, w imienui 
centralnych władz wychowania fizycz 
nego i przysp. wojskowego w Warsza. 
wie, insp. Luchowiee, prezes rady dr. 
Piwowar, kom. Wąsowicz, dyr. Kacze 
kowski, dr. Niepielski i zsereg innych 
przedstawicieli miejscowych i zamiej- 
scowych instytucyj i organizaeyj oraz 
liczna publiczność. ; 

Po przemówieniu prez. Madeyskiego 
przewodniczącego komitetu WF. i PW. 
muzyka odegrała hymn narodowy, a na 
znak otwarcia stadjonu podniesiono na 
maszcie chorągiew. Poza tem przema-. 
wiał starosta Boxa, pułk. Kaliński i p. 
Wróblewski w imieniu tow. sporto- 
wych 

Następnie odbyły się zawody sporto 


we z nagrodami: biegi pań i panów, 
rzut oszczepem, rzut dyskiem, skoki i 
mecz piłkarski. 

W godzinach południowych odbyły 
się wyścigi motocyklistów, na prze- 
strzeni 2000 mtr. Do startu stanęło 7 
zawodników. Pierwszą nagrodę złoty 
medal zdobył p. St. Piaskowski, prze_ 
bywając określoną 2000 mir. przestrzeń 
w czasie 1 min. 35,8 sek. Drugą nagrodę 
pamiątkowy dyplom, w ezasie 1 min. 
49 sek. zdobył p.. Bolesław Łaskawiec. 

Za nimi w parę sekund przybyli pp. 
Wilkoszewski i H. Banasik. 

Skład sędziów tworzyli pp.: L. Stan. 
kiewicz, kierownik zawodów sporto- 
wych, J. Brzeziński, M. Nowakowski, 
M. Południkiewie, St. Witkowski i Za 
jac. 

Na stadjonie znajdują się: bieżnia 4 
torowa na 400 mtr., bieżnia 100 mtr., 
skocznia, boisko do gry w piłkę nożną 
wielkości 10060 mtr., boisko do gry w 
koszykówkę, siatkówkę i trzy korty. 


Z działalności straży ogniowych. 


Rada sztabowa rejonowa w Pilicy i Sułoszowej. 


Odbyło się posiedzenie rady sztabo- 
wej w Piliey, w lokalu urzędu gminne- 
go, w obecności delegata okręgowego 
związku straży ogniowych w Olkuszu 
— st. instruktora N. Kałkowskiego. 

W posiedzeniu brali udział następu- 
jący naczelnicy: E. Kwapisz z Pilicy 
(będący zarazem naczelnikiem rejonu 
pilickiego), Sz. Lipezyński z Szypowie, 
J. Kotnis z Wierzbnicy, A. Słaboń ze 
Sławniowa, J. Lis z Kleszczowy, Fr. 
Grzesiak z Szyc - Kidowskich, P. Lewie 
ki z Siadczy, St. Przybylak z Kidowa, 
St. Gaździk z Giełba. e 

Posiedzenie zagaił p. Kwapisz. Prze- 
wodniczył st. instruktor N. Kałkowski. 
Protokuł prowadził p. Władysław Kul- 
ka, adjutant naczelnika rejonu pileckie- 


Po okolicznościowem przemówieniu 
st. instruktora Kałkowskiego i powi- 
taniu zebranych w imieniu okręgu ol- 
kuskiego — odezytano regulamin rejo- 


nu, poczem przystąpiono do wyboru kan 
dydatów na naczelnika rejonu i jego 
zastępcę. 

Następnie st. instruktor N. Kałkow- 
ski miał wykład z „Organizacji przeciw 
pożarowej“, poczem omówiono najpil- 
niejsze sprawy bieżące. 

W lokalu parafjalnym w Sułoszo- 
wie odbyło się posiedzenie rejonowej ra 
dy sztabowej w Sułoszowie. 

Poza delegatem okręgowego związku 
straży ogniowej w Olkuszu st. instr. 
N. Kałkowskim w posiedzeniu brali u- 
dział naczelnicy straży pp.: Stanisław 
Litewka z Sułoszowy, Jan Nobis z Prze 
gini, Kazimierz Gajda z Łaz, Piotr Ma- 
zur z Czubrowie. 

Po zapoznaniu się z regulaminem re- 
jonu, dokonano wyborów kandydatów 
na naczelnika rejonu i jego zastępcę. 

Posiedzenie zakończono omówieniem 
bieżących spraw oraz wycieczki facho- 
wo - krajoznawczej do Krakowa. 


Głosy czytelników. 


W odpowiedzi „Kurizrowi Zachodniemu*. 


W nr. 98 „Kurjera Zachodniego” u- 
kazał się artykuł p. t. „Curiosum w dzie 
dzinie oświatowej”, wymierzony _ prze- 
ciwko mnie, a oparty, chyba tendencyj 
nie na kłamstwie. Ani bowiem komitet 
obchodu 8 maja, ani polska macierz 
szkolna, ani wogóle żadna instytucja 
spoleczna, czy oświatowa, nie zwracała 
się do mnie nigdy z prośbą o sprzedaż 
chorągiewek. | 

Z prośbą taką natomiast, zwrócił się 
do mnie p. Krupiński nacz. inżynier ko 
palni „Niwka*. Wobec tego, że pismo 
było zupełnie prywatne z podpisem p. 
Krupińskiego, że najmniejszej wzmian 
ki nie zawierało o tem, kto przesyła cho 
rągiewki i na jaki cel są przeznaczone 
pieniądze, że natomiast była wzmianka 
o wpłaceniu pieniędzy kasjerowi tejże 
kopalni p. Grajnertowi, mogłem przy- 


puszczać, że sprawa ta jest prywatną im 
prezą kopalm „Niwka” czy też panów 
Krupińskiego i Grajnera. Nie moglem 
też w takim razie dopuścić do eksploata 
cji finansowej szkoły przez kopalnię, 
która — mówiąc nawiasem — odebrała 
dzieciom szkolnym 4 wiadra wody do 
picia — dziennie. Szkoła bowiem włas 
nej wody nie posiada i bierze ją z ko- 
palni. ; 

A przecież są to dzieci, i to dzieci ro 
botników tejże kopalni. 

Ale eo na to polska macierz szkolna. 
Czy może stwierdzić. że wysyłała jakie 
kolwiek pismo do mnie w tej sprawie 
czy może dopuszczać do podobnej prowo 
kacji przez osoby prywatne. 


LEON GAJEWSKI. 
kierownik szkoły w. Niwce, 


Str. 3. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU 


W poniedziałek — teatr nieczynny, 

Wtorek — „Fenomenalna umowa, 
komedja w 3 aktach Larry Johnsona. 
Ceny popularne od 2.50 do 80 gr. 
... Środa — „Śluby panieńskie“, kome- 
dja w 5 aktach AJ. hr. Fredry. 

Czwartek — Niemce, sala klubu — 
„Miłość bez grosza“. Początek o godz. 
8. Ceny od 3.50 do 1 zł. 

. W piątek — „Ladna historja”, kome 
dja w 3 aktach  Caillaveta, Flersa i 
Rey w wykonaiu artystów Reduty 
z dyr. uljuszem Osterwą na czele. 

„Sobota popołudniu o godz. 4 — wido 
kóry uczniowskie — „Śluby panień 
skie". 


Ogólna. 

, (o) Rejony hurtowni tytoniowych 
nie zostaną zniesiene. Jak się dowiaduje 
my, ministerjum skarbu zdecydowało 
poniechać urzeczywistnienia projektu 
zniesienia przez polski monopol tytonio 
wy rejonów hurtowni tytoniowych i 
wprowadzenia wolnego handlu wyrobą 
mi tytoniowemi. ć 

(o) Rozporządzenie wykonawcze o za 
kładach leczniczych. Ukazało się rozpo 
rządzenie wykonawcze do rozporządze- 
nia prezydenta Rzplitej o zakładach le- 
ezniczych. Rozporządzenia wykonawcze , 
ustala, że wszystkie zakłady lecznicze, 
prowadzone bez zamiaru osiągnięcia ' 
zysków są szplitałami, bez względu na 


-to ezy utrzymuje je państwo, komuny, ` 


fundacje, instytucje ubepieczeń społecz 

nych, zakony, stowarzyszenia lub inne 

osoby prawne lub publiczne. Chorzy, po 

chodzący z okręgu szpitalnego mogą 

mieć t. zw. „pierwszeństwo przyjecia“, 

o ile chory z imnego okręgu nie potrze- , 
buje natychmiastowej pomocy. Na pole ' 
cenia lekarzy urzędowych (państwo- 

wych i samorządowych) szpital publicz 

ny musi przyjąć zakaźnie chorych. 


Z Kiele. , 

(x) Sprostewanie. W związku z nos; 
tatką z dn. 119 b. me. p. t. „Aresztowanię 
reprezentanta suchedniowskiej  fabry=; 
ki odlewów* otrzymaliśmy następujące , 
wyjaśnienie: 

„Nieprawdą jest, że H. Koplewicz, re 
prezentant suehedniowskiej fabryki, 
sprzeniewierzył 1 przywłaszczył sobie | 
weksle klient., opwierzone do dyskonta : 
na sumę zł. 80 tysięcy. Suchedniowska ' 
fabryka przesyłała natomiast do H. Ko 
plewieza od roku 1927 protesty klient. 
na sumę przeszło 50 tysięcy, z kturych 
część była bezpośrednio na jego złece- 
nie, a część ustąpiła na zlecenie Kople- 
wicza; wolutę otrzymali w obrachunku. 
Protesty te eelem inkasowania zoetały . 
rozesłane do różnych instytueyj. H. Ko 
plewiez ma rachunki z powyższą fabry- 
ką, u której należy mu się wieksza su- 
ma pieniężna. 

(k) Świętokradztwe. Laskowski Ve- 
liks, zam. w Kieleach przy uliey Kiliń 
skiego nr. 19 zameldował w komiśarja- 
cie pp.. że 28 ub. m. do jego mieszkania 
przybył Kisiel Józef, zam. przy ul. 3 ma 
ja Nr. 26 i zaproponował jego żonie kup 
no figurki Pana Jezusa. Laskowski, po 
dejrzewająe, że Kisiel figurkę posiada 
z kradzieży, udał się na cmentarz, gdzie 
na grobie siostry swej zauważył brak 
tej samej figurki, jaką do niego przy- 
niósł Kisiel. Wobee tego Laskowski os- 
karżył Kśil ao kradzież figurki z emen- 
tarza, której wartość wynosi 15 zł. 


(k) Wykrycie kradzieży. W sprawie 
kradzieży z włamaniem do sklepu ty- 
toniowego Nowaka Bolesława przy uli 
ey 3 maja Nr. 20 w Kielcach ustalono, 
iż sprawcami byli: Jabłoński Paweł, 
zam. w Kielcach przy ulicy Niewach- 
lowskiej Nr. 4 i Arendarski Feliks, zam. 
w Kielcach przy ulicy Hożej Nr. 38, któ 
rzy do winy się przyznali. Włamywa- 
czy przekazano władzom sądowym 


(k) Pożary. W zabudowaniach Ko- 
walika Józefa, zam. w Psarach - Kąty 
gm. Bodzentyn wybuchł pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny, stajnie i szo 
pę Kowalika, następnie przeniósł się 
na budynki sąsiednie Tusznia Antonie 
go, któremu spalił się dom, stajnia i 
chlewik, oraz narzędzia gospodarskie, 
sprzęty domowe, garderoba i zboże. 
Straty wynoszą 5435 zł. Pożar powstał 
wskutek zapalenia się sadzy w kominie. 

— W domu Sikory Franciszka we 
wsi Zawada, gm. Górno, pow. kieleckie- 
go powstał pożar od zapalenia się sadzy 
w kominie, który zniszczył dwa domy 
mieszkalne, dwie stodoły, szopę i oborę. 
Skutkiem wiatru pożar przeniósł sie na 
sąsiednią stodalę Jakóba Cnkrowieza, 
która spaliła się doszezętnie. Ogólne 
straty wynoszą 6420 zł. 

— W zabudowaniach Łakomca Sta 
nisława we wsi Psary, gm. Bodzentyn, 
pow kieleckiego powstał pożar, który 
zniszczył dach domu mieszkalnego i 
częściowo sufit. Straty wynoszą 200 
zł. Dochodzeniem ustalono ,że pożar 
wzniecił sam właściciel w cełu otrzyma 
nia premji asekuracyjnej. 

— W zabudowaniach Jana Mojec- 
kiego we wsi Mojcza, gm:  Dyminy, 
pow. kieleckiego powstał pożar na stry 
chu domu, który zniszczył dach donua i 
znajdującą się na strychu bieliznę. ©- 


raz dach na piwnicy u sąsiada Mojee- 


kiego Macieja. Straty wynoszą 2150 zł 
Przyczyny pożaru nie ustalono. 


Str. 4. 


„FENOMENALNA UMOWA“, 


Sztuka w 3 aktach Jarry Johnsona. 


Typowo amerykańska sztuka, 
której fabuła zbliżona jest całkowi- 


cie do setek filmów amerykańskich, 


jakie często widzimy na naszych e- 


kranach. Bussinesmani, grający na 


giełdzie, bandyci, strzały rewolwero 
we, no i miłość musi być w każdej 
sztuce, reprezentującej świat dolara. 
Tak też jest i w „Fenomenalnej u- 
mowie“. 

„Fenomenalna umowa“ na scenie 
teatru miejsziego w Sosnowcu wy- 
padła znakomicie. Doskonała reży- 
serja sztuki i gra dyr. Tańskiego 
(prof. Barret) stworzyły świetną ca- 
tość. Wszyscy wykonawcy czuli się 
dobrze, dzięki umiejętnej obsadzie 
poszczególnych ról. 

Sztuki amerykańskie mają to do 
siebie, że musi być prowadzone o- 
stre tempo gry. To właśnie tempo 
było świetnie utrzymywane przez 
wykonawców. 3 ; 

Role kobiecie przypadły w udzia 
le pp. Kosieradzkiej i Niczewskiej, 
które też odtworzyły doskonale: po- 
stgeie Joyce i Millie. 

Dobrzy byli: p. Horowiez w roli 
Cullena, p. Relski (Ralf Harris) i 
Kowalski (Czerwony Bill). i 

Całość świetnie  dopełniali pp. 
Szabłowski (dr. Digby) i p. Grud- 
niewski (komisarz policji). 

| (—) 


Z Zaglebia. 


PREZ. RZPLITEJ W POWROTNEJ 
DRODZE DO WARSZAWY PRZEJEŹ 
DŻAŁ PRZEZ SOSNOWIEC. 


Wczoraj o godzinie 12.32 popol. w 
drodze powrotnej z uroczystości _ślą- 
skich do Warszawy, przejeżdżał przez 
Sosnowiec prez. Rzplitej prof. Ignacy 
Mościcki. 


Na dworcu w Sosnowcu żegnali p. ` 


prezydenta przedstawiciele / władz na 
ezele z p. starostą J. Boxą oraz przed- 
stawiciele organizacyj, szkół itp. 


Z towarzystwa sportowego _„Ma- 
kabi“ w Sosnowcu. Zarząd  stowarzy- 
stwa sportowego „Makabi“ w Sosnowcu 
zawiadamia członków, że walne zebra- 
nie odbędzie się w dniu _ 7-go 
czerwca, w lokalu przy ul. Czystej 9. 

Zarząd wzywa jednocześnie człon- 
ków do uregulowania zaległych składek 
w terminie dwóch tygodni, w przeciw- 
nym bowiem razie nie będą mogli wziąć 
udziału w zebraniu. 

W dniu 30 b. m., w teatrze miejskim 
odbędzie się popis publiczny wszystkich 
grup sportowych towarzystwa. Bilety 
już do nabycia w lokalu towarzystwa. 


(s) Tow.  śpiewaczo - dramatyczne 
„Lira w Grodźeu urządza dniu 14 b. m. 
o godz. 3, a w drugim terminie o -4 po 
południu walne zgromadzenie członków 
w lokalu własnym. 


Sprostowanie. We wczorajszym ar- 
tykule o kolonjach letnich dla dzieci w 
Sosnowcu wkradł się błąd. Zamiast na_ 
zwiska dr. Bilik +- wydrukowano dr. 
„Wilk, co niniejszem prostujemy. 


WARUNKI PRZYJĘCIA DO OBOZU 
- LETNIEGO POLSKIEJ YMCA 
„BESKID“. ACE: 


Polska Ymca uruchamia w roku bie 


żącym swój obóz letni „Beskid“ . pod 
Mszaną Dolną. i 
Do obozu „Beskid“ przyjmowani 


być mogą chłopey w wieku od lat 12 do 
17 włącznie na 2 okresy czterotygodnio 
we: 1) od 1 lipca do 29 lipca i 2) od 29 
lipca do 26 sierpnia. 

Koszt pobytu w obozie za jeden ©- 
kres wynosi 130 zł. od osoby. Za prze- 
wiezienie bagażu ze stacji do obozu i 
zpowrotem dopłaca się'3 złote. 

Zapisy chłopców dò obozu przyjmu- 
je biuro główne polskiej Ymca w War- 
zawie,- Marszałkowska 8l-a, oraz od- 
działy w Krakowie i Katowicach. Zeto 
szenia przyjmowane tylko będą na spe 
cjalnych blankietach przy jednoczes- 
nem złożeniu zadatku najmniej w wy- 
sokości 30 złotych. s 


Chłopey winni sami zaopatrzyć się 
w. bilety i zniżki kolejowe. Odjazd z Kra 
kowa nastąpi w dniu 1 lipca. 


Przebywających w obozie chłopców 


moga odwiedzać ich rodziny dla któ- 
rych, po uprzedniem zgłoszeniu, mogą 


być zarezerwowane miejsca w domku 
dla gości na przeciąg dwóch dni za o- 
płatą 7 złotych dziennie wraz z utrzy- 
maniem od osoby. 


Wydawca: Helena Monsiarska. 


Detektyw nie może być za przebiegly 


Zaplątał się we własne sieci. 


Piękny i smukły bengałczyk naz 
wiskiem Oderstes, wstąpił, jako 20- 
letni młodzieniec na służbę angiel- 
skiej policji politycznej w Indjach. 

Zwierzchniey używali go do szpie 
gowania tajnych organizacyj hin- 
duskich. 

Pewnego kwietniowego dnia 1930 
r. wysłano go w specjalnie ażnej 
misji do Lahory. PAE 

Gdy.znajdował się w pociągu, wy 
buchła awantura i policja angielska 
aresztowała go. 
~ Oberstes 

powatął przebiegły plan. 

Postanowił on nie zdradzać się 
z tem, że. jest wywiadowcą angiel- 
skim, pozwolić się aresztować i przy 
tej okazji, siedząc w więzieniu, wy- 
dobywać od swych współwięźniów— 


-rewolucjonistów cenne dla władz an 


gielskich wiadomości. ś 
. Sądził on, że posiedzi w więzie- 
niu kilka miesięcy i dlatego odważył 
się na ten „kawal“, usunąwszy sta 
rannie wszelkie dowody swej przy- 
należności do tajnej policji. 
Tymczasem, omylił się. Został po 
dejrzany o zamordowanie detekty- 
wa i 
skazany na 5 lat ciężkiego więzienia, 
przyczem zamknięto go w oddzielnej 
celi tak, że nie mogł się komuniko- 
wać z innymi więźniami. i 
-~ „Zjawił się wtedy u dyrektora wię 
zienia i powiedział, kim jest. 


Dyrektor wziął go oczywiście za 
kłamcę i odpowiedział niu, że prze- 
cież, gdyby był wywiadowcą, a nie 
mordercą detektywa, główna kwate- 
ra szpiegowska w Allahabad upom 
niałaby się o niego. Niech więc Oder: 
stes poczeka, a sprawa się wyjaśni. 

Oderstes wrócił do celi j tu cze 
kał z rozdartem sercem na to, aż go 
zażądają z Allahabadu. 

Tymczasem nie upominanc się a 
niego z tej prostej przyczyny. że 
sądzono, iż on to jest owym zamor- 

dowanym detektywem. 

Pokiwano głowami, mówiono: 

— Szkoda tego Oderstesa, taki 
młody... 

I to wszystko. 

Po więzieniu rozeszła się wieść, 
że Oderstes jest szpiegiem, który 
tylko udawał rewolucjonistę, więź- 


niowie uwierzyli temu i stronili od 


niego z pogardą. 

Tylko władze więzienne nie wie 
rzyły mu i nie wysyłały rozpaczli- 
wych listów, które wysyłał do Alla- 
habadu. 

W ten sposób przesiedział Oder 
stes w więzieniu aż do rozprawy ape 
lacyjnej. Wtedy dopiero 

Allahabad upomniał się o niego. 

Ale jego karjera, jako detektywa, 
skończyła się. Zabardzo był już 
wszystkim znany. 

W ten sposób pająk zaplątał się 
we własne, zbyt przebiegłe sieci. 


Załarg o płace w przemysłach sezonowych. 


W związku z uruchomieniem prze- 
mysłów sezonowych, daje się zauważyć 
dążenie do zmniejszenia plac robotni- 
czych i pracowniczych. Szczególniej da 
je się zauważyć to zjawisko w przemy- 
słach budowlanych. Ponieważ jednocześ 
nie zaczyna się ujawniać w ostatnich ty 
godniach lekka podwyżka cen artyku- 
łów spożywczych, przeto wszelkie usiło- 
wania załatwienia sporów o płace po- 
między pracodawcami i pracobiorcami 


sie ginie kaszel, 
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KAPELMISTRZOWSKIE Kursa (sze- 
ściotygodniowe). Prospekty zaintereso- 
wanym, nadsyłającym znaczek. Kielce, 


Kościuszki 11. ) | 


aa i 1 
ER Kupno i sprzedaż. 
SPRZEDAM warsztat kółodziejski na 
Piłsudskiego 29. Wiadomość: Sosno- 
wiec, Sienkiewicza 17a. Samek, ; 
SPRZEDAM klarnet Č. oraz szkólę za 
50 złotych. Kielce, Rynek 5. Pierzak. 
WAPNO palone budowlane - wysoko- 
procentowe oraz miał wapienny po ce- 
nach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach Wapiennych firmy „Eltes 
Sp. Firmowa w Bedzinie, ul. „Sielecka 
17, tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
własnemi końmi. 


Zgubione dokumenty. 


WIEŚNIEWSKI Henryk zgubił książ 
kę wojskową wydaną przez P. K. U. So 
snowiec. 

skową i kartę mobilizacyjną, wydane 
przez. P. K. U. Miechów; dowód osobi- 
sty, wydany: przez gm. Niwka, wyciąg 
z ksiąg ludności, wydany przez gm. 
Wierzbno. 


ROZNOWSKI Jan zgubił kartę zwol- 
nienia, wydaną pprzez P. K. U. Będzin. 
ZGUBIONO legitymacje rowerową nr. 
5524. Grabocin, Oczkoś Jan. 


Ró 2 N E. À 
GÓRSKI Kazimierz unieważnia 
bioną książeczke wojskową. 
przez P. K. U. Będzin. 


zgu- 
wydaną 


mi, podejmowane przez inspekcję pra- 
cy, natrafiają na poważne trudności. 
Do dni ostatnich trwa na tem tle za- 
targ w przemyśle budowlanym w War- 
szawie, Łodzi i na Śląsku, w hutach że 
laznych, przemyśle przetwórczym na 
Śląsku, w kopalniach węgla z Zagł. Dą 
browskiem, gdzie toczą się rokowania o 
zawarcie umowy ogólnej i w przemyśle 
włókienniczym w Bielsku. 


CHORZY NĄ PŁUCA 


Spytajcie się swego Jekarza, a ten wam potwierdzi, że od sueliot 
umiera więcej iudzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na ka- 
szel, bronchit, chrypke, zafieginicnie pluc, oraz kok!usz, 
tychmiast zabrać się do leezenta. Dobrym środkiem na choroby płuc o- 
kazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim cza- 
wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała. 
FAGOSOI, dostać można we wszystkich aptekach. 
Skład główny apśźcha H. ROSENSTADTA, 

Warszawa. Pi. Grzybowski Nr. 10. > 


powinien na- 


ZA obelgi fałszywie rzucone na moją 
żonę Stanisławę Muchową przez moją 
teściową Walerję Szczepańską, lat 46 i 
Julję Jasińską, lat 29, pociągnę do od- 
powiedzialonści. Natomiast nadmie. 
niam mojemu teściowi Szczepańskiemu 
Ludwikowi, aby zaprzestał rzucania 
na mnie oszczerczych słów i odgraża- 
nia mi się. Feliks Mucha, Czeladź, No 
wopogońska 13. 


Uwaga Panowie! 


Elegancki Pan ubiera się tylko w 
pierwszorzędnym zakładzie -krawiec- 
kim T. Trybulskiego, Sosnowiee, 3 Ma_ 
ja 13 obok cukierni Warszawskiej. 


TSZZZFEWZÓE NT WOTA 


„Szwz'earzkia 60! zxia 
Złoła” (z marką Kogut“) 
są stosowane przy cho- 
robach Zolaysa. ktszak; 
obstrukcji kamieni 
ż6łelewych. 2 
(_ „szwajcarskie Gorzkie Zloia 
sę maturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczejącym, ułatwiającym 
funkcjo organów trawienia t azla- 
łajzcym przaciwka otyłości. 


Nr. 121. 


: „Fortuna kolem się toczy” | 


; -Dziś nie masz nic — 

$ jutro możesz być człowiekiem 
f "zamożnym. 

Trzeba tylko, abyś zawczasu | 

zaopatrzył się 


w los |-ej kl. 


Polskiej Loterji 
Państwowei 


w najszczęśliwszej w Zagł. 
Dabr. kolekturze 


Józefa 


iilawski 

w SOSNOWCU, 3-go Maja 23 | 
lub w jej oddziałach: 
j w BĘDZINIE, 
: Małachowskiego | 
j w DĄBROWIE Górniczej, 

3go Maja 4 
w ZAWIERCIU, 
Paderewskiego 7 

`w GRODŹCU, 
Narutowicza 9 | 
w CZELADZI, 
, Rynek 8. 


CENA LOSÓW: 


i Ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, 
! cały los Zł, 40. 


Główna wygrana 


1.000.000 zł. | 


Co drugi los wygrywa! | 


Ciągnienie l-ej klasy odbędzie p 
się 19 i 21 maja br. 
| Nie masz ani chwili do stra- : 
cenial Nie*zwlekaj—kup zarazl 


Zamówienia listowne załatwia- i 
my szybko i dokładnie 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogużkiem - 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dzeci 

R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 ` 


EE ==F 
HERRA i WE j: 


Gruźlica płue jest „nieuleczalną i co- 
rocznie, nierobiąc różnicy dla plci, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
zwalezaniu chorób płucnych, bronchitu, 
red męczącego kaszlu i t. p. 
tosuj . Lekarze: GR 
* BALSAM THIOCOLAN - AGE 
który ułatwiając wydzielanie się piwo 
ciny wzmacnia organizin i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 


i usuwa kaszel. i 
ZENAS 
Ogłaszajcie się 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA. 


meee ini 
Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94 


